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(Kor. )  Poznań 10. Listopada. —  Szanowny Redakto
r z e !—  W jakiejże też to okropnej  i bolesnej chwili korre- 
spondencyę moją z Tobą rozpoczynam ! w chwili kiedy e- 
cho bombardowania Wiednia ,  bukiem dział we Lwowie się 
odbija! Kiedy w Berlinie,  oburzenie z utworzenia nowe
go ministeryum, odroczenia i przeniesienia Zgromadzenia 
narodowego do Brandenburga (gdzie nawiasem powie
dziawszy cholera okropna panuje),  kiedy w Berlinie mó
wię oburzenie tak wielkie, . . .  wybuch prawie tak golo
w y . . .  iż nam się wydaje słyszeć jak gwardya królewska 
armaty w Poczdamie nabi ja!  . . .  Cóż ich odgłos  nam tu
taj w Poznaniu przynies ie? . . .  Cóż to dalej będzie?

Zobaczymy: jedyny to bowiem teraz podobno prze
widywania sposób.

Ze bombardowanie jest  w dziennym  porządku  powąt
piewać nie można.  Nie będzie go jednak ,  spodziewamy 
się w Poznaniu:  pomimo że cytadella,  jakby jeż kolce,  
tak ona swoje działa przeciw biednemu najeżyła miastu. 
Nie potrzeba zapominać,  że większa połowa ludności w Po
znaniu jes t  niemiecka i będzie tu o tern zapewne p. j e 
ner a ł  Steiniicker, komendant  cytadelli,  pamiętał .  Zgro
madzenie zaś narodowe ani frankfurtskie,  ani berlińskie,  
nie wynalazło jeszcze sposobu aby bomby i rakiety wy
łącznie na te lub owe padały d a c h y : — przynajmniej zaś 
i to pocieszającą jes t myślą przez wzgląd na zręczność 
artylleryi pruskiej — nie wynaleziono jeszcze s p o s o b i ł a b y  
ogień w jednym zajęty domu,  piętra sobie wybierał  i 
innym zabudowaniom komunikować się nie mógł .  Zre
sztą wszakże przywileje u nas skasowane. . .  na cóż więc 
przydałby się nawet  i wynalazek taki. . .  jeżeli ĝ > w przy
wileju dać me można samej tylko ludności n iemieckiej?!  
Widzisz  więc szanowny Redaktorze,  jaka to korzyść 
mieć żywioł niemiecki w swem łonie!

Żar t  na st ronę.  Spokojnie dosyć żyjemy w Poznaniu. 
Stan oblężenia miasta wprawdzie nie jest jeszcze znie
siony; mimo energicznych inlerpellacyi w tej mierze przez 
Polaków i Niemców na Zgromadzeniu ber l ińskiem czynio
nych,  pomimo że komissya kwoli sprawie poznańskiej 
us tanowiona,  większością głosów dwunastu przeciw dwom, 
za zniesieniem się tegóż oświadczyła,  dodając : że w po
wodach i dowodach przez przeszłe ministeryum jej  po
danych,  nie widzi żadnego dosyć ważnego, aby dłużej ten 
stan zachować. Lecz niestety ! zanadto sobie tego w W .  
Nięstwie życzą Polacy,  aby stać się miało. Powód za 
jego ut rzymaniem przemawiający,  obawa nastąpić mają
cego w Poznaniu,  w razie zniesienia stanu oblężenia,  no
wego rozruchu; powód który podał  komitet  niemiecki 
poznański jes t płonny.  Zbiera komitet  podpisy do pe- 
tycyi którą w tej mierze do Zgromadzenia wystosować 
zamyśla ,  i zebrał  ich już jak mówią,  przeszło kilka ty
sięcy. My z naszej s trony dziwujemy się temu nieco. . .  
gniewamy się t rochę . . .  lecz ani petycyi żadnej,  ni ża- 
gnego podpisu. Dawnym więc obyczajem,  antiquo more 
powiesz szanowny Redaktorze.  Tak je s t  : lecz mamy na
dzieję że to Liga odmieni.

Prawdziwym też powodem,  bo powtarzam,  do roz
ruc hu żadnego nie ma podobieństwa ; prawdziwym po
wodem do przedłużenia stanu oblężenia w Poznaniu jest 
Liga. Rozruchu nie może być wcale,  chybaby umyślnie 
wywołanym został. Tem zaiste, gdyby nie bom bard o
wanie ta nieszczęśliwa a dziś jak  się zdaje konieczna

Wszelkiego ro z r u c h u  konsekwencya> chę tn ieby  myśl imy, 
tyle na  nas łaskawy ko m i te t  n iemiecki ,  reakcyi  się p r z y 
s łużył .  Ale co pew na ,  to żep a r ly a  niemiecka a może  i rząd;  
sądzi ,  że się Liga bez na leży tego skupien ia  czyli z c e n 
t ra lizowania  w Poznaniu  ustal ić nie pot rafi .

Podziwiamy ten głęboki i trafny środek przeciwko niej 
użyty. Przebija w nim przezorność i roztropność tęgiego 
żywiołu niemieckiego (tuebliges deulsches Element) jak 
się sam zwykł nazywać. Szkoda tylko że nada remny:  
bo Liga nie jest Ligą poznańską  ale polską. Zbierze 
się ona więc i zg romadzi łam ,  gdzie będzie mogła .  Przy
znajemy iż nam żal, że nie mamy naszego stołecznego 
miasta:  przydałoby nam się bardzo,  to prawda.  Ale nie 
jes teśmy znowu do lego stopnia prow ineyonalizmem prze
siąknięci, abyśmy słowa ś. p. artysty dramalyczngo Ziół
kowskiego parodyować mieli, orzekając:  że nie ma Ligi 
bez Poznania.  Zostawiamy więc całkiem tę pociechę za
c n y m  komitetu cz łonkom ,  których duch %vojenny nie 
c h c e  zapewne się rozstać z ulubionym i sympatycznym 
stanem oblężenia.

I tutaj,  już nie z ironią,  ale szczerze wyznaję ,  iż nie 
wiem,  czy wam w Galicy i mam powinszować że takiego 
komitetu u siebie nie macie? Nienawistnem i szkodli- 
wem swojem naprzeciw narodowości  naszej działaniem. . .  
obelgami i oszczerstwy, któremi ją tak hojnie obrzuca,  
nie wie może sam ,  jak zbawienny wpływ wywarł  n a  
prowincją.  Wszystkie namiętności i ambieye ucichły,  
wszelkie usiłowania i zabiegi zwróci ły się przeciw temu 
reprezentantowi  g e r m a n i z m u ,  k t ó r y  nas na własnej zie
mi naszej, za gości uważa. . .  i to wielce nie miłych.  
Wszelkie teorye i utopije zamieniły się w jedyną dążność 
obrony narodowości lak srodze prześladowanej,  a więc 
na praktykę. Skutkiem czego, można powiedzieć p r a 
wie: ie partye zniknęły. Są one zapewne,  bo być po
winny i muszą ,  obecność ich bowiem w narodzie jes t  
konieczną cechą jego życia. Stoją w tej chwili do wal
ki, ale nic przeciw sobie,  tylko przeciw wspólnemu na
rodowości  nieprzyjacielowi. Wszyscy jes teśmy demokra
tami, wedle ducha czasu i ruchu europejskiego,  działać 
dla dobra kraju gotowymi.  Możeby więc p o d o b n y  k o m i 
tet,  chociaż tak zaciętego i szkodliwego wroga wam ży
czyć sumienie mi nie pozwala, uwolnił i was w Galicyi 
od owej strasznej zajadłości par tv i ,  która w położeniu 
w’atpliwem naszego kra ju ,  islotnem jest. nieszczęściem. 
P  niej to przekonaliśmy się,  albo raczej sądzil i , czyta
jąc  w dziennikach galicyjskich taką polemikę o jakiej  
wyobrażenie mieć t rudno.  Powszechne ona tutaj zgor
szenie i oburzenie wywołała , i słusznie.  Przed taką bo
wiem walką każdy sumienny człowiek zadrżeć- musi —  
n'e z bojaini lecz ze zgrozy i  cofnąć się —  nie ze stra- 
cka lecz ze wstydu ! ...

O Lidze , wiesz szanowny redaktorze , ż.e celem jej 
narodowość, ś rodkiem legalność. I |Tiy też więcej jeszcze 
oie wiemy o  niej , dopóki się niezorganizuje. Organizo
wać się też ma właśnie w tym czasie. Uwierzyć t rudno,  
jak  wszystkie umysły w W .  Księstwie Liga zajmuje. O 
tńezem w całej  prowincyi [|ie usłyszysz , jak o walnych 
zebraniach ,- z jaz dach , wyborach ,■ delegowanych.  Pro
ponujemy kandydatów,- nominujemy dyrektorów niby mi
nistrów’, rozdajemy wydziały* piszemy Statuta niby kon- 
slytucvay a to Z takim pośpiechem * gorliwością, iż za-’ 
pominamy o uszystkieui , nawet  o cholerze która jeszcze1 
g ra ssu je , b a !  nawet  o kryzysie finansowym, który za---
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burzona polityka co raz bardziej powiększa. Pięknym 
je st  zaiste do widzenia ten zapal powszechny, to prze
budzenie się uczucia narodowości, bo powtarzam o nią 
tylko idzie. Jesteśm y dotąd, jak mówią Francuzi, zupeł
nie en regle i chwała Bogu, jak najlegalniejszej trzymamy 
się drogi.

I potrzeba się też na niej utrzymać, gdyż zadziwiają
ca jest nie mało podobna agitacya w prowincyi tak uci
śnionej , pilnowanej, w podejrzeniu nieustannem u rządu 
będącej. Jawności bowiem niesłychanej w działaniu wy
maga powodzenie stowarzyszenia acz na mocy prawa 
zawiązanego, wszelako tak obszernie rozgałęzionego, iż 
prawie całą ludność ogarnia i które ukonstytuować się 
usiłuje w takiej formie , że mimowolnie status in statu przy
pomina.

Wszakże jednak tak szczerze i skrypulatnie trzyma się 
Liga i nadal jest nadzieja trzymać się będzie, zakreślo
nej prawami granicy; iż pomimo najgroźniejszych okoliczno, 
ści i wydarzeń, które jej rozwojowi ciągle towarzyszą, ża
dnej bez wyraźnego tych praw pogwałcenia, doznać nie 
może od rządu przeszkody. Sprawiedliwie powiedzieć bę
dzie mogła Liga, że w śród okropnego wslrząśnienia zie
mi i burzy polityczno socyalnej organizacyą swoją narodo
wą przewiodła i przy ogniu piorunów’ reakcyi, demokraty
czne swe statuta wykuła.

Wystąpił w niej niedawno, dobrze w Krakowie znany 
p. Henryk Wodzicki, z broszurą pod tytułem: Liga i za
sady demokratyczne. Leszno drukiem E. Guntera, i znako
mity otrzymał sukcess. Objawił autor w tern pisemku do
kładne i bystre pojęcie rzeczy, z właściwego co do du
cha i czasu stanowiska ogarnął całość i szczegóły, nareszcie 
okazał wiele zdrowego zdania i silnej loiki, rzeczy w dzi
siejszym czasie tak drogiej, bo coraz rzadszej.

Na lem kończę list dziziejszy. Nie dałem wcale po
litycznych nowin, bo co do ważnych o W . Xięstwie wia
domości i rozumowań, do dziennika Gazeta Polska, sza
nowny redaktorze, cię odsyłam. Znajdziesz je tam zawsze 
wiernie i w duchu narodowym oddane.

C h c ia łe m  s k r e ś l i ć  ty lk o  c h w i l o w ą  f i zy on om ią  P o z n a ń 
sk ie go  w k i l k u  z a r y s a c h ,  niejako szkice życ ia  k t ó r e m  dziś 
ż y j e m y .  S ąd zę  zaś,  iż d o s y ć  ju ż  powinniśmy się by l i ,  Pola
c y ,  Z p r o w i n e y o n a l i z m u  o t r z ą s n ą ć ,  aby  n a s  ivsxystko  j e d n y c h
o drugich interesowało. Niezapominajmy nigdy, iż jesteś
my częściami jednego ciała, co mówi przysłowie .• ręka 
ręce pomaga, noga nogę podpiera. Bajka zaś Ezopa czy 
Fedra, zapomniałem, ale dość na tein że stara jak doświa- 
czenie nauka, że gdy wiele jedne członki o drugie dbać 
przestały, człowiek umarł, oliarą tej obojętności. Przyj m 
panie redaktorze, etc. etc. M. M •

— — — -------------------------

Tarnów. Na posiedzeniu tutejszej r ady  na r odo w ej  dnia 10 
L i s top ad a  r. b.  o d b y t e m ,  o b r an y  zos tał  na b ieżący miesiąc 
p rez ese m rad y  oby  wat.  Leon  D z w o n k o w s i , a wiceprezesami  
obyw .  W ł a d y s ł a w  ks. Sanguszko  i K lemens  Rutowski .

Rozkaz dzienny do wszystkich oddziałów gwar. nar. ol>o- 
j e j  broni w całym  kraju.

Objąwszy nacze lne do w ó dz tw o  nad ca łą  g w ar d y ą  n a r o d o 
wą w kraju , za lecam wszystkim pp.  komen dan to rh  po jedyn
czych  oddzia łów po nieszczęśl iwych w yp adk ac h  zasz łych  vve 
L w ow ie  pot rzebę  t e m  większego u m ia rk ow an ia ,  a by  instytu-  
cya  gw ard .  na ród ,  n i euc ie rp iał a  z ich przyczyny na powadze 
w  rozwinięciu dal szcm.  W zy w am  przeto wszystkich pp.  ko
m e nd an tó w  po jedynczych  o d dz ia łó w  do  spokojnego w yt rw a
nia w swoich  s tanowiskach  i zachowania  się w g ranicach  p r a - 
w e m  objętych a p rzepi sanych s łużbą,  tudzież do uniknienia  
■wszelkiego n ieprzy jaznego starc ia  z sniejscowemi wła dz am i  i 
wojskiem cesarskiem.  Rozkaz ten zakomuniku ją  pp.  dowódzcy 
gwardyi  miejscowej miast  o b w o d o w y c h ,  wszystkim ko me n
d a n t o m  pojedynczych o d d z i a ł ó w  gwardyi  obojej  b r on i  w o b 
wodzie  swoim w j ak najkrót szym czasie,  i zdadzą n iezwło
cznie r a p p o r t  s łużbowy p0(|  te' m względem do sztabu g łó w n e 
g o  gwar .  nar .  we Lwowie.  L w g w d. 7 Lis topada .848 .

Jenj  naczelnik gw. nar .  R Wybranowski.
(Zgoda.)

A U S T R y  A.
Wiedeń  t 3 Listopada. Z a m i a n o w a n y  g u b e r n a t o r e m  W i e 

dnia feldrh. W e fd cn  p rzybył  tu onegdnj  i w nieobecności  ks. 
Wind i schgra tz  uda jącego  się do  W ę g ie r  połączy  w swojej o-  
sobie władze  cywi lną  i wojskową.  Dziś rozpoczął  on swoją 
czyn no ść  ogłoszeniem,  w k tó r y m  przest r zega W i e d e ń c z y k ó w  
a by  języka swego nienadużywali  i ws trzymywal i  się od wszel
kich mow  publ icznych,  k tóre  pociągają za sobą pos tę po w a
nie doraźne.

T ru d n oś c i  w złożeniu noweg o  mini s te ryum jeszcze nie są 
usun ię te .  Gdyż  op rócz  hr.  Breda,  także Helfert  i May er  u -  
dz ia lu  w  niem s tanowczo odmówi l i .  Listy od granicy wę
gierskiej" wystawiają klęskę poniesioną przez jen.  S im o n i r h  
p rzy  jego colnięciu się do Gódin g  jako n ie równie znaczniejszą 
niż ją p od a ł a  gazeta wiedeńska.  Dr.  Schut te  do tychczas  p o 
szukiwany,  jeszcze nie zosta ł  po jmanym.  F us t e r  już uwol
niony.  O so b y  wychodzące  z więzień narzekają na nieludzkie 
z niemi ob ch o d ze n ie  się. Mówią że F robe l  winien swoje u -  
ł a skawienie  wstawieniu  się j e d ne go  z pos łów obcych  mocars tw .  
W e d ł u g  u r zę d o w e go  obliczenia wojsko nas tępujące ponios ło  
s t r a ty  w walce przec iw stolicy: 277 po le g ły ch ,  800 rannych  
i 133 b raku jących .  Ś ledztwo  sp ow odu  wypad kó w wiede ń
skich już. ukończone  i spodziewają się wkró tce  ogłoszenia a- 
mnestyi .  Po  wyjściu znacznej części tutejszej  za łogi  pozosta
je  w stol icy 16 ba tal ionów p iecho ty  10 szwad ronó w jazdy i
i 36 a rma t .  Sz{azj

P R U S Y .
Barlin  i 3 Litopada. (Pos iedzenie sejmowe w giełdzie 

strzeleckiej).  O godz.  12 prezes  U n r u h  otwie ra  posiedzenie.  
W a l d e c k  odczytuje m e m o r y a ł  komissyi dotyczący wnies io

n e g o  p rzeciw mini st rom zaskarżenia.  Komissya na zasadzie 
§ 2. T y t .  20. Części II powszechnego  p rawa  k ra jowego ,  o -  
skarza min i s t e ryu m o zd ra dę  g łów ną .  P a r a g r a f  ten b r zm i ,  
jak nas tępu je :  « K aż de  przedsięwzięcie g w a ł t ow ne  mające na  
celu obalenie  konstytucyi ,  jes t  zdradą  kraju,  a Ponieważ  zaś 
n iema  o r g a n u ,  k tó ryby  mini s t rów zaskarź.ył i u k a r a ł ,  wnosi  
ogłoszenie  powyź.szego oskarżenia .  W ni os ek  ten wyw ołu je  
k r ó t k ą  d y s k u s s y a ,  po k tó rćj  Izba nietylko postanawia o g ł o 
szenie zaska rżen ia ,  ale nad to  doręczen ie  go k ró lew sk i em u 
p r ok u ra to r o w i  (grzmiące oklaski) .  Dep.  Behrends  wychodz i  
na ul icę dla oznajmienia tej u ch w a ły  ludowi ,  który w o g r o 

mnej  masie zg roma dzony ,  p rzyjmuje  te wi ado m ość  z j e d n o 

g ło śn y m  okrzyk iem en tnzynzmu.  Odczy tana  następnie lista 

imienna wykazuje ob ec no ść  23y cz łonków.  Dep.  d ’ Es te r : -  
“Minister t fp raw wewn.  doniós ł  depeszą telegraficzną p r owi n-  
c y o m , ze pozostal i  cz łon kow ie  Izby na po w tór ne  wezwanie ,  
salę obrad  opuści l i .  Musimy o tej widocznej  nieprawdzie 
kraj  z a w ia d o m ić .« (straszliwa wrzawa,  k ła m s tw o ,  bezwstydne 
k ła m s tw o ! )  Prezes zwraca uwagę i zby,  że wyraźnie zap ro te 
s towa ł  przeciw użyciu p rzemocy,  która zmusi ła  zg r o m a d z e 
nie do opuszczenia sali. E l sne r  przedstawia mnós two  adres -  
sów nadesz łych  z p rowincyi ,  z tych najci ekawszym jest a-  
d res  B r and eb ur czy kó w  oświadczających się s tanowczo prze
ciwko przenies i eniu se jmu do  Brandenburga .  Jacoby  i Rc.h 
r ends  wnoszą ,  aby wszystkie adressa posy ła ć  do mini steryum 
iżby mini st rowie nie mogli  się zas tawiać przec iw zaskarżeniu 
n ieznajomością woli ludu.  Na p rzedstawienie  Behnscha że 
zg rmadzen ie  nie może  wchodz ić  w związki z zd ra jcami  s ta
nu,  wniosek zostaje cofnięty.  Wniosek F i sch e ra ,  aby zg ro 

madzeniu f rankfur t sk iemu p rzypo mni eć  j ego obowiązki  w o^bec 
rewolucy jnych ś r od kó w  użytych  przez min i s t e ryum Braden-  
burga ,  także upada .  P o  krótkiej  pauzie rozchodzi  się p o g ł o 
ska ,  ze niektóre oddzia ły  wojska przeszły na s t ronę  ludu.  
Bilet oznajmia , że b y ł  w a rch iwach  dla wydobyc ia  p e w n e o 0 
ak t u ,  ze zastał je obsadzone wojskiem które  bynajmniej  nut  
n ieprzeszkadzało wziąść co mu  się p o d o b a ,  niepytając się 
kto on jest, “ Moi panowie« dodaje “ gdyby  mini s te ryum za 
mie rza ło  nas tylko odroczyć,  pewnieby  o naszych a rch iwach 
mia ło  większe staranie.  Na wniosek p rez esa ,  aby pos iedze
nie odroczyć do ju t ra  rana,  Behrends  zwraca uw ag ę ,  i e  
w ś r ó d  obiegających p o g ł o s e k ,  iż kazano wojsku "rozpędzić 
zgromadzenie,  od roczenie  takie jest niebezpieczne.  Izba z^a-

'O



rJza sip tilsy pozos tawione  b y ło  p rezesowi ,  zwołać posiedze
nie jak skoro uzna to za stosowne.  Depu to wa ni  rozchodzą 
się,  tylko wiceprezes  Philips pozostaje w sali wraz z p roto-  
kolistami.  O godz.  3 mocne  oddzia ły  wojska obsadzają g ie ł 
dę  st rzelecką i zamyka ją  we jśc ia 'na  Linienstrasse.

P o m im o  wszelkich p roklamacyj  jen.  W r a n g l a ,  mieszkańcy 
tutejsi uważają s tan oblężenia za n iebyły,  zgromadza ją  się 
w  kluby,  miewają mowy,  d ruku ją  p lakaty a nawet  miejscowy 
dow cip  ber l ińsk i  n ieub łagan ie  szydzi z tyrani i  W r a n g la  i 
Konsor tów.  Plakat  zg roma dzen ia  n a r o d o w e g o  uznający o-  
g łoszen ie  stanu oblężenia za n iep rawny,  na wszystkich r o 
gach ulic p rzylepiony obok  plakatu Br an de n b ur ga  i Wrang la ,  
a choc iaż go czasem zrzucą żo łn ie rze ,  to znów wkró tce  się 
pokazuje.  Wojsko dotychczas  pos tępuje ł a g o d n i e ,  a nawet  
czasem niezważa na komendę .  Zbiegowiska rozchodzą  się 
po  większej części na p ierwsze wezwanie ,  w p rzec iwnym ra
zie rozpędzane  bywają przez wojsko z kolbami  naprzód  p o 
s tępujące .  T e rm in  do  złożenia b ron i  miną ł  bezskutecznie;  i 
na 6 pu nk ta ch  gdzie ją sk ładać  miano  do tychczas  36 sztuk 
od dano .  To sp ow od o w ał o  pol icyą do p rzed łużen ia  t e rminu  
o  24 godzin.  Zawieszenie wolności  d r u k u  także bezskuteczne.  
P re zy de n t  policyi  do  k tórego  się ud aw a no  o pozwolenie d r u 
kowania dzienników'  itp. oświadczył  że krok ten jen.  W r a n -  

g t l  uważa za n iep rawny  że niezstąpi z drogi  p r a w a ,  i ża

d n eg o  cenzora niepostanowi .  Można d r u k o w a ć  co się kom u 
podo ba .  Pol icya żadne' j cenzury  p rowadzić  nie będzie.  K o .  
m e n d a n t  R i mple r  wczoraj  uwolniony' ,  objął  na nowo d o w ó d z 
two  gwardyi ,  równie  jak wszyscy majorowie którzy byli p o 
dziękowali .  P r o k u r a to r  król.  miał  p rzy jąć  akt  zaskarżenia 
mini s t rów,  k tóry m u  dor ęc zon o ,  a d y r e k to r  sądu k rymina l 
nego  dep.  Harassowitz z w o ł a ł  natychmiast  izbę zaskarżenia.

\ r ó l  nieprzyjął  Żadnój z depu tacy j  do  niego wys łanych.  
B r an de nbu rg a  jeszcze raz p roszono  o po ś r ed n i c tw o ;  o d p o 

wiedzia ł  że jeszcze nie nadesz ła  chwila gdzieby  kroi  mog  ̂
p r zy jmować  depu tac ye  chcące  na d ro d ze  uczuciowej  skłonie 
jro do usunięcia ś r od k ów  jakie min i s t e ryum uznaje za k o 
nieczne.  Teraz  więc depu tac ya  pos tanowi ła  codzień  zapy ty 
wać  mini s te ryum czy jeszcze p rzypa dk ie m owa chwila n ie -  

nadesz ła .
Zg rom adz en i e  n a r o d o w e  dziś o Ą. p op o łu d n iu  r o z p ę d z o 

ne  zostało przez wojsko. Wicep reze s  Plbnnis,  i dwóch  d e p u 
tow anych ,  zajęci byli  u łożen iem p r o t o k o ł u ,  gdy ich p o l k o  

wn.k Sc h or nb au m wezwał  do  opuszczenia sali. P lonms  o d p o 

wiedz ia ł  z zimną k r wi ą ,  że o n ,  prezes  z g r o m a d ze n ia , t ylko . 

zb ro jne mu  przymusowi  ustąpi ,  i p r aco wa ł  dalej jakby mc me 
b y ł o  zaszło.  Pu łk ow ni k  wyszedł  i wróc i ł  z 3em a  zo ł merzemi .  
P ros i ł  on i b ł a g a ł ,  aby  salę op u sz cz on o ,  żołnierze p łakal i  
i prosili  także,  aby  ich do p rzykr ego  nie zmuszono  obowiąz
ku,  Plónnis  ani się ruszył .  Żołnie rze  podnieśl i  więc d e p u t o 
wanych  ze s tołkami ,  i tak ich wynieśli  na ulicę, gdzie t łu m y  
ludzi  przyjęły ich okrzykiem radości ,  do k tórego  i sann żo ł 
nierze przyczynil i  się. W  sku tku  obecn ych  wypadków rada 
miejska uznała się za nieustającą,  a z p o w o d u  wy pędzen ia  d e 
pu t o w an yc h  z sali strzeleckiej ,  of iarowała zg romadzen iu lokal  

swój do  dyspozyeyi .

Do P o c z d a m u  przyb y ła  dep u t ac ya  z Ma gd ebu rg a ,  oświad
czając,  iż chce  z łożyć  królowi ad res  posłuszeństwa i uniżo-  
ności.  Wp us zc zon o  ją za tem.  Lecz król przeczytawszy adres,  
z <rniewem zawoła ł*  a o  tern wszystkiem n iema  tu wzmianki!  
Powiedzc ie  u siebie,  że będę  umia ł  przedsięwzięte środki przy
wieść do s k u t k u . ” Xiężna p ruska mia ła  dziś oświadczyć k r ó 
lo w i ,  że jeśli niepogodzi  się z l u d e m ,  to ona wraz z mężem 
kraj opuści .  Ze Szczecina nadeszła dziś pewna  wiadomość ,  
że mieszkańcy tamtejsi familią Wra ng la  pojmali ,  jako z a k ł a 
dn ikó w ,  i że za p ie rwszym wys trza łem w Berl inie ,  na nich 
zemstę swą wywrze.  Mimo tego wszystkiego zdaje się, iż musi 
przy jść  do  walki i spokój  wisi na włosku.  Ca la  nadzieja p o 
lega na p rowincvach ,  jeśli one  nie przyjdą w pomoc,  sprawa 
wolności  przegrana.  D o  tej chwili ( u  wieczór)  miasto jest 
spokojne.  Spodz iewają  się j ednak na ju tro  ostrzejszych ś r od 

k ó w ,  j ak o to ,  otuczenia mias ta ,  prawa doraźn ego  i t. d.
[Gaz. W róci)

Berlin i 3. o godzinie i i .  wieczór. Os o by  p r z y b y łe  wie
czór z P o c z d a m u ,  opowiada ją ,  że wiadomość  o ogłoszeniu 
Berlina w stanie oblężenia,  Ogromne wy wo ła ła  tam wzburze
nie. Wszystkie ulice nape łn i ły  się l u d e m ,  a gdy przy Sans- 
souci  da ły  się s łyszeć  dwa wystrzały,  uznano,  iż król  tam 
już niejest bezpieczny i p roszono  Króles two ł c ln n o sc ,  aby 
pojechali  do miasta.  T a k '  się tez s t a ło ;  lecz gdy p om im o 
eskor ty kirassyerów,  r zucano kamien iami  na powóz królewsk i 
i kilka okien w zamku wy bi t o ,  król  o d d a ł  się pod opiekę 
gwardyi  narodowej  poczdamskiej .  O br a żo ny  tern pu łk o 
wnik od eskorty,  p o d a ł  się do dymissyi.  Magistrat  chc ia ł  p o 
dać adress  do  króla,  oświadczając swoje współczucie dla zg ro 
madzenia na rodow ego .  Gdy  z tego powo du  przyszło do sp o
ru,  prezes  magis t r atu i jego zastępca,  podziękowali .  W z b u 
rzenie wielkie pan ow ał o  w mieście przy odej ściu kolei że 
laznej. W i ad o m o ś ć  o powstaniu  ch ł o p ó w  w Pomerani i  p o 
twierdza się. [Oder-Zeitung.)

W rocław  i 4. Listopada. Dziś w po łud n ie  wróc i ł a  d e 
putacya wys łana  s tąd do  Berlina.  Wręczywszy  adress zg ro 
madzen iu n a r o d o w e m u ,  u d a ł a  się do  P o cz d a m u ,  gdzie jej 
wszakże król  n iep rzy ją ł .  W  zamku  królewskim panow ała  ci
sza g robowa ,  na wszystkich twarzach  przebi jało się zwą tpie
nie,"jakiego nawet  w Marcu  niewidziano.  W y p a r c ie  d e p u t o 
wanych z sali s t rze leckie j ,  w y w ar ło  na żołn ie rzy w p ł y w  
wcale nieprzychylny  dla korony.  Zaskarżen ie  mini st rów o 
zdradę g ł ó w n ą ,  doręczone zos tało p r oku ra t o r ow i  S tehe .

[Gaz. W rocław ska.)

F R A N C Y A.

Paryż  8. Listopada. W  początku dzisiejszego posie
dzenia mini ster  Bastide przedstawił  Izbie t raktat  hand lowy 
i morski ,  zawarty z po łu d n io w ą  Ameryką i wyspami  Sandwich.  

T e n  ostatni,  jako  jeszcze przez rząd u p a d ł y  zawarty,  n i emoże  

być zaraz za twierdzony.  Minister wojny Latnoriciere p rze d
stawia projek t  do  p r a w a ,  zwołującego  pod  b roń 80 ,000  r e 
k rutów na koniec roku 1848. przypadających.  « Z radością  
oznajmiam zgromadzeniu » dodaje minister  « ze w skutku  
udzielonych wczoraj  z mównicy  objaśnień względem po li ty
cznego po łożen ia  E u r o p y  55, 000 żo łn ie rzy  będzie m o g ło  b y ć  
rozpuszczonych do  d o m u  (oklaski po  prawej).  Żądam uzna
nia nagłości  mego wniosku ( p r zy ję t o ) .  W  dalszym ciągu 
obrad  przystąpiono do dyskussyi  bu dże tu  sp raw zagranicznych 

na r. b. i t akowy uchwalono .
Komi te ty  kilku klubów zgromadziwszy s ię ,  mianowały 

depu tac yą  w ce lu  p rzeds tawienia panu  Ledru-Rol l in  mani fe
stu u łożon ego  przez P ro udhona ,  L e r ou x  i Cabeta ,  z z a p y t a 
niem, czy do  t akowego  przystąpi  lub nie. Ledru-Rol l in ,  który 
z po w odu  ciągłej  s ł abości  n i em óg ł  mieć udziału w bank ie tach  
za baryera ini  i na prowincyi ,  odczyta ł  manifest  i z rob i ł  nie,  
k tóre nad nim uwagi .  We zw a n o  go, aby  je p o d a ł  na piśmie 
i teraz bardzo c i ekawą jest  rzeczą,  czy komi tety k lubowe  pod  
przewodnic twem P r o u d h o n a ,  Cabeta  i Leroux  zostające 

uwagi  te p rzy jm ą ,  lub  też pomiędzy nimi a pane m L e d r u -  
Rollin zu pe łne  nastąpi  rozdwojenie.  Dziennik Presse u t r zy 
muje,  że Cavaignac s tara się wszelkiemi s i ł ami  w ym ód z  na 
panu Ledru-Rol l in ,  aby się zrzekł  ka nd yd a t u r y  do  p rez yde n-  
cyi.  T e n  ostatni  miał  p o ło ży ć  za warunek mianowanie  go 

mini st r em spraw  wewnęt rznych.
Minister  sp raw wewnęt rznych wyznaczył  komissyą,  mają

cą r adzić nad  najslósowniejszemi ś rodkami wp ro w a d ze n i a  
w wykonanie a r t yk u łu  ws tępnego  kons ty tu cy i ,  w e d ł u g  k tó 
rego  Rzeczpospol i ta obowiązana jest zapewnić sposób do ży- 
c a  ob ywate lom w pot rzebie zna jdującym się. Nas tępujące 
punkta  poddano  na ra dom  kotnissyi : Rozdawanie wsparcia po 
d om ac h  ; tymczasowe założenie warsztatów publ icznych,  bib 
za trudn ien ie  w jaki bądź sp o só b ,  w razie b raku  s p o s o b n o ś c i  

do p r a c y ;  dawanie pomocy  ch or ym  w szpitalach ; domy sc hro 
nienia dla dzieci ,  s ta rców i u p ad ł yc h  na zdrowiu.  W  tych
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Jn ia cb  ma b y ć  p rzedstawiony Izbie projekt  dekre tu ,  mający
eJ oznaczyć sposób  urządzenia dobroczynności .  [Gaz. Kol.1
P a ryż  10 Listopada. W c i ą g u  wczorajszego posiedzenia 

se jmowego ,  pośw ie con eg o  dalszej dyskussyi b u d ż e tu ,  p rezy .  
dujący p. Marras t  odczy ta ł  r ap po r t  komissyi konstytucyjnej  
której  Izba poleci ł a oznaczenie p raw organicznych jakie obe
c n e m u  zgromadzen iu  uchwal ić  przyjdzie.  Zdan iem komissyi 
p r a w a  te winny byc  nas tępujące :  , )  p rawo o odpowiedzia ł ,  
nosc ,  cz łonko w władzy  wykonawczej  a ) p raw o o radz ie  sta
n u  3 ) p r a w o  wyborcze  Ą) p raw o  o organizacyi dep ar t am en 
towej  » gminne j  5) p rawo  o reorganizacvi  sądownictwa 6) 
p r a w o  o wychowaniu  pub l i cznem j)  p raw o  o sile zbrój  J

ohlez"eeJ- ' T r J ,8) P n w o  °  p raw o  o stanij
ęz ma. g romadzen ie  postanowi ło  zaraz po ukończeniu 

o ra na b u d że te m ,  r ap po r t  powyższy podd ać  dysku? syi,
[Debats.)

Dzis wyszedł  manifest  s t ronn ic twa  góral i  w kweslyi  prezy.  
den tury.  Na ju t r o  zapowiadają manifest  pana  Ledru-Rol] jn 
W  Niedzielę wystąpi  Ca va i gn ac ,  a dwa dni  później  Ludwik 
Bonapar t e z takiemiż manifestami  wyborczemi .  Zapawniają 
ze panowie  Bugeaud,  Be'deau i Ch angarn ie r  odmówil i  ofiaro
wanej  im przez wielu cz łonków zgromadzen ia  na r od o w eg o  kanI  
d y d a t u ry .  Dziennik Reform e  u t r zymuje ,  że j e d y n y m  rzeclv'  
w . s tym ka nd y da te m ,  j akiego dem ókracya  f rancuzka postavvjg 
mo ż e  naprzeciw Cavaignaca i Ludwika  Napoleona,  jest Ledru  
Hollin.

Komissya sp rawied l iwośc i  zat rudnia  się rozpoznaniem 
wniosku lewej s t rony o udzielenie ogólnej  amnestyi  za wszyst 
kie od 24. Lu teg o  d op e ł n io n e  przestęps twa pol i tyczne,  ‘ p ’ 
do jrza łem rozważeniu tego wniosku,  komissya jest z da n ia , że 
interes  ludzi ,  którzy na kraj  ca ły  pos t rach i n iepokój  rzucili 
a nawet  na rzeczywiste n iebezpieczeństwo go  wystawil i ,  nie- 
moze byc wyłącznie wzięty na uwagę.  Spo łec ze ńs t wo  ma p ra 
w a ,  k tórych p rz e p om ni eć  n ie m o żn a ,  i n i epowinno gardzie 
ś rodkami  przezorności  i p rzy t łumien ia ,  jakie są konieczne dla 
zabezpieczenia do br ych  obywatel i  o d  now ych  zamachów.

eszcze rozkrzewiają ciągle owe zasady ,  które sk ł on i ły  do 
wys tępnego  powstania t y c h ,  co dziś na dep or ta cyą  są wska
zani ;  jeszcze są ludzie dość  źle myślący lub  nierozsądni ,  którzy 
e nau i po  łubach i innych zgromadzeniach  otwarcie wy-  

a ają,  ̂ a tego sp rawozdawca  komissyi  uważa wniosek za 
n ieodp owi edn i  czasowi i niebezpieczny.  Komissya idąc za jego 
zdaniem,  oświadczyła się za odrzuc en ie m wniosku.  b

yznaczona przez j ene ra ła  Cavaignac komissya rewizyjna,  
przedstawi ła do ułaskawienia 991 więźni c z e r w c o w y c h ,  na 
wywiez ienie  wskazanych;  teraz upow ażn ioną  została do wv-  
puszczenia ich zaraz na wolność.  [Gaz. Kol.}

Je d e n  z dzienników zawieszonych podczas  s tanu ob lęże 
nia, L a  Liberte , zmar twyc hw s ta ł  teraz i takie wydaje zdanie 
o L u d w ik u  B o n a p a r t e m :  Pytac ie  s ię ,  j akie on ma zasługi,  
k tó reb y  p o łoż yć  można na szalę j ego  kandydatury.  Po łóżc ie  
wasze na szali p rzec iwne j ,  a wydadzą się'  ba rd zo  Jekkemi.  
Wyjąwszy  j ednego,  cóż j es teście  wy wszyscy? Oto j e n e r a ło 
wie bez chwały ,  t r ybun i  bez wymowy,  ludzie stanu bez wyo 
brażeń ,  r e fo rm ato ro wi e  niezrozumiani .  Lud wika  Bonapar tego 
zasługa na te'm polega,  że przez niego pozbędz iemy się was, 
a i to już n iemała zasługa.  Jeśl i  lud chce się uosobis tnić w nim, 
to  dla tego,  ze z rozumia ł ,  jak n iebezpiecznie  b y ł o b y  dla nie
go,  aby się uosobis tniał  w was.  ( Uniocrs. )

D nia  11 Listopada. N iepodpada  już żadnej wątpl iwości  
że pp.  T h i e r s ,  Mole ,  Bugeaud i Od ilon Barrot  popierają 
kan dyd a t u r ę  L.  Bonapar tego.  Mówią na w et  że p. Cormenin  
p rzeszedł  na s t ronę p re tenden ta  cesa rsk iego,  lecz to jeszcz 
n iepewne .  P. T h ie r s  wszystkim przyjaciołom swoim zaleca 
aby  głosowali  za B o n a p a r t e m ,  taki jest text wszystkich listów
jego  do de p a r t a m e n tó w ,  taka r ada  jaką daje każdemu kto 
jej żąda.  PP.  Bugeaud i Mole podobnież  postępują.  P. Odi
lon Barrot  z swej s t rony  oświadczy ł  że jest  s t anowczym nie
przyjacie lem Cavaignaca ,  choc iaż tylko b ro n ią  uczciwą wal- 
czyo z nim będzie.  Lud wik  Bonapar te  ma ju t r o  p rzesłać  do 
n iek tó rych  dzienników notę ,  w której  p rzest r zega że pewni 
ludz ie  zamierzają z okazyi  ogłoszen ia  konstytucyi  wywołać  
r u c h  na korzyść niby Napoleonidów a to w celu sp ow odo 
wania zgromadzen ia  na r od o w eg o  do uchwalen ia  ś rodk ów  za
bezpieczen ia  się o d  familii Bona par t e ,  i pozbyc ia  tym sp o 
sobem n iemi łego  k a n d y d a t a ,  a s t ronnicy j ego niezaniet lbują 
rozgłaszać że jen.  Cavaignac ma  zamiar  wywołać  rozruchy 
£ c e l u  jedynie wygnania  z kraju swojego współzawodnika ,  

r awdopodobn ie j szem jes t  wys łan ie  na p rowincyą z s t rony 
>°*miu Pak Z Pamfletami ‘ ka ryka turami  na L u -

tępiana " aw.et  ,,^ } andy d « ' J ra i ? ? °  P»-
vnnnwno h • kazalnicy,  , / e  fcoscioł r epub l ikanck i  pio-

« ę zie na b r a t a n ka  a u t o r a  k o n k o r d a t u .  C óź k o lw ie k -  
b ą d z  kw es ty a  nre?v, l  . 1 1 1  , .
ż e  o p r ó c z  m a ł y c h  utaro»U,iJ  , t ak  ® wszys tk i ch  za jmuje ,  
c h o m ą ,  p o r zą d ek  p u b  ^  ™ ,4k' e “  a ^ w n r d y a  ri i-

, . 1 1 1 . Ł®0y n i c ze m m ez o s t a ł  z ak łó c on y .  N a 
paśc i  na o soby ,  rzadsze s n  ,  - ,  ,  , -  ,  . r n  j  • :
1 . . i  > 11 n , z k i e d y k o l w i e k .  Z ł o d z i e j e  z a -
m i a s t  o d d a w a ć  s i c  s w e m u  » ,  • * • • • ! . *

, i ? r7* e n i i o s ł u ,  z a pyt uj ą  s i ę  jak stoi
l e n k i  va i n ar a dz a ją  k o g o  w y b r a ć  , ,0— - n «u na p r e z y d e n t a .

W  Drukarni D . E. Lriedl t ina.

By ły  prefekt  policy,  p od  rządem tymczasowym p. Caus-  
s id ie re ,  idąc za p r zy k ła d em  swojego poprzednika p Gisctuet 
nap i sa ł  swoje pamiętniki  w Ą t om a ch  które wkró t ce  wyjść  
mają na widok publ iczny i będą  c i ekawe jeźli szczere.  W c z o 
rajsze posiedzenie  I zby nic n iezawie ra ło  ważnego.  [Ind B e l )

P rz ed m i o te m  powszechnych  rozmó w jes t  dziś manifest  
s t ronnic twa zwanego górą  ( l a  m o n t a g n e ) ,  a sk ładające™ sie 
z 56ciu r ep rezen tan tów (Felix Pyat ,  Ledru-Rol l in ,  S c h o e l c h e r  
Sar ru t ,  L am enna . s ,  Tli .  Bac, David i t. d.). P ro g r am  ten nie jes i  
podpi sany  ani przez pana P ro u d h o n ,  ani p. Le r oux .  Zdaje sie 
więc ,  ze mam y mną jeszcze g ó rę , gotową wystąpić w chwili 
gdy  teraźniejsza p rzysz łaby do w ła d z y :  mi ła to pe rspektywa?  
Oto g łó w ne  zasady man i f es t u :  .  W o l n o ś ć ,  r ó w n o ś ć ,  b r a t e r 
s t w o ; -  takie nasze dogma , będące  najszczytniejszem wy ra 
żeniem pr aw  nieprzczytych,  k tóre powinny  w ła d a ć  ludzkością.  
W o l n o ś ć  , ro wnosc ,  to p raw o  -  b ra ter s two,  to obowiązek.  
P r a w o  ' obowiązek  są pierwszćmi i wiecznemi  warunkami  po
rządku,  bez k tórych  żadne spo łeczeństwo ani istnieć, ani nawet  
po ję tem byc  nie moze.  P r a w o  opiekuje się j ednostkiem,  czuwa 
nad j ego zachowaniem,  zapewnia mu wolność osobis tą-  obo 
wiązek podd a je  go pod  społeczeńs two ,  i ł ączy tym spo sob em  
jednostki  na korzyść wszystkich.  Lecz  kto mówi o jedności  
j edności  rzeczywistej  i p raw dz i we j ,  ten mówi o so l ida rnośc i’ 
W ie rz y m y więc w sol idarność  konieczną tak cz łonków j e d n e j  
i tego samego  spo łeczeńs twa ,  jak i w sol idarność szczególnych 
spo łeczeńs tw,  będących cz łonkami  pow szechnego  s p o łe cz eń 
stwa,  zwanego  ludzkością.  Z  lej ścisłej  sol idarności ,  będące j  
zasadą życia, wy p ływają  jako  skutki  bez poś redn ie  : zgoda,  po 
kój 1 obowiązek ludów  wza jemnego wspierania się,  i lekroć ich 
w o ln o ść ,  ich n iepodleg łość ,  ich p raw o  udzielności  jest  zagro-  
żonem.  Skojarzeni  tą świętą sol idarnością i t radycyarni  r e p u 
blikańskiej  F r a n c y i ,  zw ra c am y  nasze pragnienia "i nadzieje po 
za owe g r an i ce ,  k tóre despo tyzm wznosi  między narodami  
P raw o,  k tórego  żądamy dla siebie,  p rag n i em y  g o ' r ów ni e ż  dla' 
tych wszys tkich,  k tó ry ch  gnębi  j arzmo tyranii . '  C hc em y a by 
s łynn a  armia nasza ,  by ła  raz jeszcze,  jesii tego będzie t rzeba 
armią wolności.  » O b o k  uznaniu familii i własności  za podsta
wę każdego  społeczeństwa ,  manifest  oświadcza się za p r aw em  
do  p r acy  i assocyacyi  —  żąda j ednośc i  władzy,  wolności  
sumien ia ,  wolności  s towarzyszeń,  bezp ła tnego  wychowania,  
rewizyi  p r aw  o s łużb ie  wojskowej ,  zniesienia natychmias t  po 
datków na pierwsze j iot rzeby życia,  r e f o rm y poda tku  g r u n to 
wego , a zaprowadzenia  po da t ku  s tosunkowo - po s tępowego  
od  d o c h o d ó w ;  zakupienia przez rząd kolei że laznych ,  kan- 
łów,  kopalu i t. d . ;  r e f o rmy admin is t racy jne j ,  sądowći i u ' ' "  
n e j ;  bezp ła tnej  sprawiedl iwośc i  przez uproszczenie f 
1 zmzenie kosztow ; nakon iec  spo ko jne™ i n n c i . ™  o r m Jr
bycia wszystkich owoców tej z a s a d v  w I ' > ,ef °  , la", • , J zasac,y :  wolność,  równo ść  i h n
ter stwo  -  mianowicie  r ządu wszystkich 1 dla wszystkich-  2

, » x r  ' •  1
.. [Debats.)

Dziennik Univers donosi  S- 1 • 1 • r ■ ,. . .  . . .  ze biskupi  f rancuscy,  idąc ra
p r zy k ła d em  niemieckich w W i i - v k . 1 , , 1
o d b j ń  ko, .gro.  „ , r o , l „ % , .  ” ■ » * » «  *

O d  kilku dni  zw ra c a j ,  b r o ń  gwardy i  uarodowdj  kilku o b .  
w o d o  w Paryża ,  k tó r e  w skutku  w y p a d k ó w  cz e rwcowych  roz-  
b r ° J° n0- [G az/K ol.)

W  dzisiejszym Nrze dziennika le Peuple  k tó ry można u -  
ważac za moni to ra  socyal i zmu p. P r o u d h o n  zaczyna paso wać  
się z Lud wik ie m Bonapar te .  Założywszy  że p rez y d en ey a  jest  
m o na rch ią ,  Rzeczposj iol i tę mieni być  dziewicą której  mężem 
będzie p rez yd en t ,  i oddaje się p e w n y m  wysk ok om wcale n ie-  
l icująeym z przyp isywaną n iep rzy jac io łom włas noś c i ,  s u r o 
wością  obyczajów.  Dalej wprow ad za  niby w rozm ow ę an ta 
gon izm socyal i zmu z po l i tyką uosob is tn ioną.  Poda jemy tu  
ustęp dość  ci ekawy w k tó r ym socyal izm obwinia sw e™  nie
przyjaciela że jest  za razem nieprzyjacie lem I lzpl tej ;  »Po| j(yko 
k ła ml iw a ,  o b ł u d n a ,  znam ja c i ę,  wiein czego pragniesz'  J e
steś dzisiaj tein s a m e m ,  czem by ła ś  przed 60 laty- chcesz
zawsze powta rz ać  h i s toryą ;  pod  płaszczykiem d em ok .a cy i
dązysz  do monarchi i .  O t  masz ,  czy się poznasz w tćj tabelJi
pro rocze j .  Pat rz:

Epok i  ró wn ol eg łe  historyi f rancuzkićj  
1 7 8 9 — 1 8 0 0 .  a / o

L u d w ik  XVI. król
Mi rabeau  ,L ud w ,k  b l l ,P* ŁroL
Lafaye t te  Lamar t ine
Ro b e sp ie r re
Barras  m,  .D _ Ihiers

onapar  e cesarz. Bonapar te ,  cesarz.
Zdaje się zresztą że p . j je j ru R o n ; n? ó w  now y Robe s 

pierre^ nie mogąc liczyc na wsparcie  socyal istów,  zaczyna 
wątpić o swej ka n d yd a tUrze \ j j a  t eg 0 tylko p r zy  niej o b -  
staie a y ując g łosów Ludwikowi  Napoleonowi.  T ym cza se m 
k u y  paryzkie coraz więcej rozgałęziają w pły w  swój na p r o -  
wincyi  a nawet  za g ranicą;  i tak zapewniają  że odezwa do 

1(1 buskiego jest z id e ł e m  demo krae y i  pa ryz klej, f in d .)

Cavaignac 
L e d r u  Rollin


